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Wiadomości krajowe..
—  Z e  L w ow a .  —- 

Ces. król. najw yższy T rybuna ł  Spraw iedliwo  
ści m ia n ow a ł pod d u io m  5. kw ietn ia  °
l iczby  1735 , doktora praw A n t o n i e g o  J a n o -  
c h ę ,  adw okatem  przy c. k, Sądzie sz la ch ec k im  
stan is ław ow sk im .

Z  W id d n ia . —
W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany:  

Posuuiono na  jenerałów artyleryi i na jenerała 
jazdy, faldnaarszałków-lejtnantów: Andrzeja ba
rona M a r t o o i t z ,  kapitana porucznika król. 
węgierskiej szlacheckiej gwardyi przybocznej ,  
na swojej posadzie; Ferdynanda księcia S a s k o -  
R o b u r g s k o - G o t a j s k i e g o  ( jenerałem jazdy);
Marka barona C a o l l i c h ,  komenderującego je 
nerała w Sławonii i Syrtni i ; Hermana  batona 
R ii n i g 1, przy głównym wydziale artyleryi i Wer- 
nera oąrona L r a p p ) prezydenta powszechnego 
wojskowego sądu apelacyjnego, wszystkich na 
swojej posadzie. - j euera iąmi-majorami  zostali 
pułkownicy:  Antoni S z e r e l e m ,  z pu lk n  h u 
zarów Palatyna Nr. 12,  jako brygadyjor wGOns; 
Franciszek D e  l a  C o m t e ,  komendant artyleryi 
w twierdzy związkowej Moguncyi , na swojej po
sadzie;  Józef N i e 8 n e r  d e  G r a e v e n b e r g t 
z pu łk n  kirysyjerów Króla Saskiego Nr. 3 jako 
brygadyjer w Biatogrodzie (w Węgrzech) ;  Frań* 
ciszek hrabia S c h a f g o t s c h e ,  z pu łk u  u l a" 
nów księcia Schwarzenberga Nr. 2  jako bryga
dyjer w Bernie.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

P a r y ż  d n i a  5. l i p c a .  Rząd ogłosił nastę
pującą depeszę telegraficzną: » P o d  p r e f e k t

B a j o n y  d o m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h .  Izba deputowanych uchwaliła dnia 28. 
czerwca, ze jest  powód, ażeby obie izby na wspól- 
n em  posiedzeniu sprawę o opiece rozstrzygnęły.

W  Sabadellu (w Katalonii) ,  gdzie robotnicy 
przy fabrykach zbuntowali  się na swych panów 
fabrycznych,  wykluczono wszystkich robotników, 
służących w gwardyi narodowej.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Sir Francis B u r d e t t ,  który w Westminste

rze WBpierał jak najusilniej konserwacyjnego 
kandydata kapitana R o u s ,  w mowie swojej do 
wyborców wyraził się w następujący sposób o 
ininisteryjalnej reformie handlowej :  »Co się przy
puszczenia zboża dotyczy, to widocznie nie po
wiodła się agitacyja, którą we wszystkich czę
ściach kraju wzniecić usiłowano. Sprawę tę tyl
ko jako konia bojowego wyprowadzono , by na 
n im skłaniający się do klęski bój do ostatka 
wywalczyć. Planem ich było proste omamie
nie , ale nie udało się. Zmiana  ta w systemie 
naszych ustaw zbożowych jest  w istocie h a ń b ą , 
jaką rozumowi ludu wyrządzić chciano. Nie 
wchodząc bowiem w cały system zbożowy twier
d z ą , że ustanie wszelki uc isk ,  jaki po fabry
kach i w handlu się objawia,  a to vj skutek 
inałój ilości zboża , jakąby z  obcych targów wpro
wadzono pod wpływem ich systemu. Powio- 
aziałetn j u ż  w izbie niższej , że różnica z pro
jek tu  ich wynikająca , tak jest  m a ł ą , iż rzecz 
ta zaiste nie zasługuje na żadne uwagę. Zda
nie to zdziwiło pana L a b o u c h e r e ;  lecz czy z 
może kto sądz ić , ze zaprojektowane przez m i 
nistrów zmiany, zdołają zupełnie pomódz obec
nemu niedostatkowi i nędzy klas niższych ? Czy- 
liż Wigowie przez wszystek czes swej przy ste-
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trze bytności trwale coś dobrego zaprowadzili ? 
Umiel i  oni projektom swoim piękna dawać nazwę, 
i to było połowa ich działania.* —  Politykę za
graniczną ministrów kreśląc Sir Francis D u r- 
d  e 11 równio za tak nieszczęsną, jak i wewnętrz
n ą  , r z e k ł : pWszyscy WPanowie znacie teraźniej- 
aze stosunki nasze w Chinach. Gdyby był rząd 
*dał sprawę tę na kompani jo wschodoio-i ndyj- 
•ką , nie bylibyśmy nigdy przyszli do tych nie
szczęść i do tej hańby, jakie tam ucierpieliśmy. 
Targ i  środkowej Azyi zamknięto towarom i wy
robo m  angielskim , gdyż Rossyja opanowała porty 
i  wybrzeża Czerkasyi wzdłuż przeszło 300 mil  
angielskich , do czego nie miała większego pra
wa jak  do blokowania wybrzeży Kornwalii. Złu-  
piezono kapców angielskich,  zhańbiono ban
derę  angielską , dobre porozumienie między Fran- 
cyją a Angliją , od którego pokój świata zawisł, 
wystawiono na istotne niebezpieczeństwo prze
wrotną dyplomacyją minis t rów, i tak ostatnia 
czynność ich zagranicznej polityki , podobną była 
zu pe łn ie  do całego ich postępowania w k r a j u : 
by ła  również bezwzględną i obojętną ,  j ak  nie
rozsądną i niedorzeczną.4

W Noltynghamie utrzymali Wigowie kandy
datów swoich pp. H o b h o u . s e  i L a r p e n t ;  o- 
powiadają , ze płacili po 15 do 18 gwineów za 
głos ; wyborcy wpływ mający nie biorą za głos 
mn ie j  j ak  25 do 50 gwineów.

W  Tam wor th  o b r o n o  o b u  kandydatów konser
wacyjnych , tak Sir Rob. P  e e I a , jakotez kapi
tana A ’ C o a r t .  Pierwszy otrzymał 365 ,  drogi 
241 głosów. Iiandydat Wigów kapitan T o w n s -  
h e n d  miał  tylko 147 głosów.

Z Szkocyi i Irlandyt nie doniesiono jeszcze 
o skutkach wyborów,  ale raczej z tego ostat
niego kraju o bójkach przy wyborach. D u blin  
A la i l  donosząc o przybycia lorda C a m p b e l l  
do Dublina czyni uwagę ,  ze ten nikogo jeszcze 
na  urząd sędziowski nie mianował,  z czego o- 
kaznje s ię ,  ze czas krótki  tylko spodziewa się 
w Dublinie zabawić,  czyli innemi  wyrazy,  ze 
nie wątpi o upadku Wigów,  do której partyi 
należy.

Następujący jest  stan angielskiej izby niższej 
<td czasu bilu re formy:  40 hrabstw angielskich 
obiera 143 cz łonków;  12 hrabstw Wallii l 5  ; 
miasteczka Anglii i Wallii 342;  23 hrabstw Szko
cyi 3 0 ;  miasteczka szkockie 23 ;  32 hrabstw Ir* 
landyi 64 ; miasteczka irlandzkie 41 ; wszystkie 
razem więc 658 członków.

Ponieważ przy odbywającćm się teraz w An
glii obliczeniu ludności , zapisoją także lata we
d ług klas pewnych ,  przeto wielu panów i pań 
z B a l h , zwykłego pobytu osób będących w pe
wnym wieku , na czas obliczenia na stały ląd
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uciekło. Dla dokładniejszego spisania osób wy
z n ac zo n o  noc j e d n ę , w której każdy Docnjący 
w domu miał  być zapisanym. Pewien podeszły 
pan kazał p rze z  całą noc w najemnym powozie 
obwo z i ć  się po  ulicach , czem unikną ł  szczęśli
wie przyznania się do lat swoich.

Francyja.

P a r y ż  d n i a  3. l i p c a .  Król , Iłrółowa 
i rodzina królewska , odjechali dnia 1. lipca do 
Bissy kolo Vernonu , byłego zamku księcia P e n *  
t h  i ś  v r e.

Rról po powrocie swoim z Normandy! założy 
kamień węgielny na warownie w M ont Y a lć r i tn , 
St. D en is ,  JSoisy-le-Sec , R ośny  \ l v r y .  Około 
warowni tych pracuje dziennie przeszło 12,000 
ludzi.

Delegowany Francuzów z nad rzeki de la Plata 
miał powtórne posłuchanie u p. G u i z o t a. T o 
warzyszył m a  par łegitymistowski , wice-hrabia 
D u b o u c h a g e .  Pan G u i z o t oświadczył: 
»Lubo traktat  z dnia 29go października nie jcs l  
jeszcze ratyfikowanym, będzie wszelako wykona
nym. Na wszystko jednak ścisły wzgląd miany 
będzie,  a gdyby ze strony przeciwnej wszel
kie warunki  wypełnione nie by ły ,  Francyja 
oprócz nieratyfikowauia traktatu więcej jeszcze 
uczyni. Zresztą cala sprawę te na rzad zdać-  ̂ O O Ł C O
Dalezy.*--

P. B o u r c j u e n e y ,  sprawujący interesa fran- 
cuzkie w Londynie,  czeka, jak słychać, tylko na 
instalacyją nowego ambasadora , by za pozwole
niem rządu na kilka miesięcy do Francyi po
wrócić. Z wszystkiego zdaje się jednak ,  że pan 
G u i z o t  dopóty nie poszle nowego ambasadora 
do Londynu , dopóki teraźniejsze minis teryjum 
angielskie przy sterze pozostanie.

W  tej chwili wypracowują nowe urządzenie dla 
bibJijotek Paryża. Odląd nie będzie wolno po
życzyć książki , której  kilka egzemplarzy bibli- 
joteka nie posiada.

 d n i a  5. l i p c a .  Znowu rozgłoszono
wieści o n ieporozumieniach ,  które w gabinecie 
zajść miały , a zwłaszcza tą razą z powodu po
życzki. Słychać , że pan H n m a n n nie chce 
pożyczki na 5 od 100 zaciągać, podczas gdy 
czterej koledzy jego, wsparci od Króla, są za tem.  
Największe trudności , jakich pan II u m a n n 
w układach z bankierami dozna ł ,  zdaje s ię,  i i  
z tego powsta ły, że chce wydawać tylko trzy
procentowe lub pół-czwarta-procenlowe papićry. 
Bankierowie są po większej części przeciwni
kami przemiany rentów i chcą Da ministra skarbu 
włożyć zobowiązanie,  ażeby renty aui spłacane 
ani przemieniane nie były. Pod fym warunkiem
podawał pan R o t h s c h i l d  rządowi bardzo ko-
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rzystne propozycyje. Lec* jak bankierowio upie- 
łaja sie o swoje korzyść, z r ówna  Stałością obstaje 
p . H u m a n n  przy swem przekonaniu , . m . . ł
postanowić, raczej tr iec  sie posa y swojej , ni i 
od przemiany reotów odstąpić.

G a 1 i g u a n i e g o Messenger  ogłasza u  bez- 
zasadna w i a d o m o ś ć  korespondenta z Aten w dzien- 
uiku Ć o n s t i tu t io n n e l , jakoby p. P u c a t o r y  
miał zlecenie , domagać się od rządu greckiego 
dla Francyi zapłaty milijona franków. F. 1 > «- 
o a t o r y  nie ma innego urzędowego polecenia, 
jak tylko powstanie Handyjotów zbl i zka  uważać 
i  mieć baczność na to ,  ażeby rząd g r e c k i  do
trzymał przyrzeczenia swojego , i i  powstańców 
ani wprost ani ubocznie wspierać nie będzie.

Według  dziennika Ć onsti tu t ionne l  ma p. n 
toni P a s s y ,  podsekretarz Stanu w mimatery- 
j u m  spraw wewnętrznych, z urzędem tym po ą̂  
czyć także urząd dyrektora jeneralnego po icyi 
I t róles twa , j ak  to przy dawniejszych miniale- 
ryjach bywało.

P .  T h i e r a  przybył w  k o ó c u  czerwca zł ami -  
liją swoją do Antwerpii i ma  zamiar do Baiłs- 
badu pojerhać.

Armija francuzka lićzy obecnie 12 nowych 
pnłków, 100 dawnych pułków piechoty z 300 ba- 
talijonami i 63 pułków jazdy z 3 l 5  szwadronami.

W mieście Carhais w Bretanii p o ś w i ę c a n o  uro
czyście dnia 23. czerwca posąg L a t o u r a  d’Au- 
V e r g n e ,  pierwszego grenadyjera Fraucyi. Pre
fekt miał  mowę. Tak  lud jakoteź. duchowień
stwo należało do tego obrzędu.

W MonUrgis doia 12. czerwca w południe 
usłyszano nagle h u k  do wystrzału działowego 
podobny,  pod czas gdy niebo było zupełn ie  wy
pogodzone. Nazajutrz dowiedziano sie , ze w Tri-  
cjueres koło Chateaurenardu , o 28 k ilom etrów  
od Montarg is , spadł z nieba 45 kilogram ów  
Ważący brunatny kamień.  P. P e t i t ,  adwokat 
* Montargis ,  kupi ł  go i przechował.

Uległość M e h m e d a  A 1 e g o , Ittórej się wielu 
nie spodziewało, jakotez posianie sumy 1 ,250,000 
fr. do Koustantyuopola, przypisuje In Presse  
przedstawieniom hrabiego f t o l i a n  - C h a b o t ,  
który dniem przed uroczyslem posłuchaniem , 
na k tórem M u h i b  E f f e n d y  Wice-Iłrólowi oba 
firmany Sułtana doręczył ,  mia ł  długą rozmowo 
Z Wice-Itrólem. Miał ón za dowód to szczegól
nie przytoczyć, ze gdy Wice-Król bezpośrednio 
się podda , Francyja wda się o zmniejszenie ha
raczu. Pomieniony dziennik m n i e m a ,  i e  Porta, 
która tak dawno żadnych pieniędzy od Wice- 
Króła nie widz ia ła , przysłaniem 1  000 fr
tak dalece się wzruszy,  £e m u  ehetnie 25 dJ 
30,000 kies opuści. To£ pismo d; „ osi dalf5j
i e  osoby, które z położenia swojego o toku

spraw politycznych bardzo dobrze zawiadomione, 
są tego zdania,  iz podpisanie traktatu londyń
skiego jost teraz tylko formalnością,  która nie
bawem uastąpi ; w swiecie politycznym uwazaja 
sprawę egipską za zupe łn ie  juz  załatwioną, a 
przyjacielskie stosunki między Francyja i wiel- 
kiemi mocarstwami tak dobrze jak przywrócone,  

Francuzki statek pocztowy E u r o l a s , który d»  
Malty zawinął ,  przywiózł tamże wiadomości  
z Aten , dochodzące do d. 20. czerwca. Z  n ich 
okazuje s ię ,  ze M a u r o c o r d a t o  wzial dymi-  
syję i ze takowę przyjęto. Wypadki w Iiandyl 
nie są zawsze jeszcze dostatecznie wyjaśnione. 
List z tamtąd , datowany pod d. 18. czerwca , za
wiera ,  co następuje :  »Wiadomo , ze dla oczeki
wania skutku  usiłowań konzulów i komendan
tów stacyj francuzkich i angiel skich,  6000 T u r 
ków i Arabów zajęło stanowisko kolo Sti los,  
włości oddalonej o trzy mile od f łane i , na apa- 
dzistosci góry ku prowineyi Apokorana,  gdzie 
stoi główny oddział powstaóców. Ponieważ Grecy 
odpowiedzieli , £e sprawy narodowej chcą do 
śmierci b ronić ,  T a h i r  B a s z a  wydał więc roz
k a z ,  uderzyć d. 4. czerwca na obóz Bandyjo- 
tów. Vtalka była zaciętą,  i Grecy,  którym na 
artyleryi zbywało,  cofnąć się musieli.  Bój trwał 
kii Sta godzin ; z obojej strony miano wielu za
bitych i rannych ,  lecz żadna nie odniosła sta
nowczego łwycięztwa.*

Wieść , umieszczona w Courrier Fratięais J .  
4. b. m . , ze Sułtan ofiarował Wice-Iłrólowi Egip
tu administracyjo Arabii , potwierdzać się zdaje. 
Wtedy skutki  byłyby rów niez pojednawcze , gdyś 
nie tylko stronnicy Wice-Iiróla , ałe ci t a k ż e , 
którzy zawiszczą rozszerzaniu się Angli i ,  byli
by zadowoleni.

Ho lan d y ja .

f l a g a  d n i a 4. l i p c a .  Najwyższy burgra- 
bia Królestwa Czeskiego, hrabia C h o t e k ,  
przybył tu z Paryża.

Szwajca ry j a .

^Powszechna Gazeta szwajcarska* zawićra pod 
dniem 1. li-ica następujący a r tykuł :  sNa ostat
nim nadzwyczajnym Sejmie glosowało tylko pięć 
kantonów i dwa pól-kantony w sprawie klaszto
rów za u trzymaniem w artykule XII .  Związku 
szwajcarskiego pod względem przywrócenia wszyst
kich klasztorów, to j e s t : Ury, Szwyc, Unterwal- 
deu, Zug, Neuenburg,  miasto Bazylea i Apencel 
poniżej Kodanu. Lucerna  i Fre jburg zawiado
miły późoiej swoich posłów, sby do tego zdania 
się przyłączyli. Zurych,  St. GaleD,  Solura, Szaf- 
huza i Apencel powyżej Bodami, przystąpiły 
wprawdzie do uchwały sejmowej z d. 2. kwiet- 
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n i a ,  ale nie domagają sio przywrócenia wszyst
k ich  klasztorów, lecz chcą na tem poprzestać, 
jeżeli  Argowija w znak uległości niektóre uboż
sze klasztory pozostawi i tylko bogate, szczególniej 
Wett ingen i Muri zabierze. Waat,  Genewa i Tur - 
gowija chcą podobnież tylko na pozorze uległo
ści ze strony Argowii poprzestać. Instrukcyje 
z Walii, Glarus i Bundten jeszcze nie są wiadome. 
Nakoniec z instrnkcyi Berny i Tessina okazuje 
się , źe co się ich dotyczy , wszystkie klasztory 
ch rą zostawić losowi , jaki im rząd argowski 
przeznaczył .—  Mozoaz się przeto dziwić, jeżeli 
Argowija w takim składzie rzeczy przy swojem 
postanowieniu zuiesienia klasztorów śmiało ob
staje i na uchwałę Se jmu z dnia 2. kwietnia nie 
z w a ż a , lecz w czynnej pomocy Berny oraz 
w chwiejących się,  spokojnych, bogate klasztory 
poświęcających instrukcyjach większej części kan
tonów zaufanie pokłada?  Instrukcyja kantonu 
Argowii w sprawie klasztorów mniej  więcej Sejm 
uwodzi , gdyż, jeżeli poselstwo wniesie,  że Ar
gowija tymczasowie od swej uchwały zniesienia 
klasztorów nie odstępuje, i że tylko słuchać i re 
ferować chce,  co sejmujący uchwalić raczą,  
sprawa ani o krok dalej nie pójdzie,  jak przy 
rozejściu się ostatniego nadzwyczajnego Sejmu.  — 
Z  instrukcyj wielu kantonów powziąć można, że 
skoro Argowija skłoni się do przy wrócenia znowu 
k i i ku  uboższych klasztorów, których zabra
nie i tak mało zysku przynosi , upadnie więk
szość, która uchwałę z dnia 2. kwietnia powzięła, 
a kantony wierneXII .  paragrafowi Związku szwaj
carskiego i ooegoż skutkom , w mniejszości po
zostaną. — Udowodnionym jest  wypadkiem,  że 
żaden z klasztorów jako korporacyja do buntu 
nie należał, i że wyjąwszy jednego tylko mnicha, 
li kilku parobków klasztornych, uniesionych po
wszechnym sposobem myślenia ludu , dało się 
uwieść do buntowniczych czynności. Winę tych 
pojedynczych osób karać zniesieniem całych kor- 
poracyj i w prywacie szukać powodu dla zabra
nia na skarb kilku milijonów, do których tenże 
tyle ma prawa,  co do rogów księżyca, zaiste, 
jestto ohydną niesprawiedliwością. Żadna kor
poracyja i na czas krótki nie mogłaby się utrzy
ma ć  , gdyby za każdym razem , gdy która z jej 
osób zbrodni się dopuści , rząd chciał ogól po
tęp iać .—  Jestto wielkiem omamieniem,  gdy są
dzą paragrafów7! XII.  Związku szwajcarskiego 
cz .n ić  zadosyć ocaleniem kilku mniej  znaczą
cych klasztorów, podczas gdy Mury i Wett ingen 
na łup  wydają. Kantony, które na to glosowały, 
podają de fa c io  pomocną rękę polityce Argowii, 
z tą tylko różnicą , ze ubocznie pod zmyślonym 
płaszczykiem uszanowauia dla ustaw związko
wych to wspiera ją, co ów kanton otwarcie wy

konać jest  gotów. Paragraf  XII.  zawsze nadwe
rężonym i obalonym będzie, czy wszystkie klasz
tory naraz zniesione będą,  lub też, czy to (gdy 
się który z ich uczestników jakiej  zbrodni do
puści) pojedyóczo nastąpi ,  tak, że z czasem ani 
j eden nie pozostanie.11

Ro ssy ja .

Pisma hamburshie  z Petersburga donoszą : 
^Mieszkaniec nadbrzeżny Jeziora Bajkału,  w Sy- 
beryi , tuz z nad granicy Chin, dawno już po
wziął był chęć szczerą widzenia osobiście Cesa
rza i udania się w tym zamiarze do Pe tersbur 
ga. Byłto Kozak imieniem N a s y tn ó w, uwol
niony r. 1826 z wojska po 281einej nienagannej 
służbie. Pracując lat kilka zebrał sobie 300 r u 
bli w assygnataeh, a zostawiwszy7 część z lego 
pozostałej zonie i pięciorgu dzieci , w marcu r. 
z. mając lat 55 puścił się pieszo W drogę do Pe
tersburga. Idąc ciągło przez czternaście miesię
cy, doszedł nareszcie do stolicy państwa. Skoro 
przybył powiodło się mu  przez pewną osobę, 
będącą blisko C e s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y ,  
być temuż,  jako hetmanowi Kozaków przedstawio
nym,  a gdy Wielkiemu Księciu przedłożył życze
nie swoje, dla którego z tak daleka przybył, Ce- 
sarzewicz kazał mu  nazajutrz o tejże godzinie 
przyjść do siebie, a ujrzy Cesarza. Zaledwo wy
znaczona uderzyła godzina,  już  Kozak czekał w 
wskazanem mu  miejscu. Nadszedł C e s a r z  i 
zapytał go z dobrocią:  »Co cię tu sprowadza?*
—  N a s y m ó i f , przenikuiony uczuc iem czci i 
miłości dla swego monarchy ,  odrzek ł :  »Z oj
czyzny mojój,  z tamtej  strony brzegów Jeziora 
Bajka łu ,  z nad samej graniiy ch ińskiej ,  prze
szedłszy pieszo 7000 wiorst, przybyłem tutaj zo
stawiwszy żonę i dzieci opiece Boga, by Cię Mo
narcho i najjaśniejszą familiję Twoję widzieć.*
— >?Cieszy mnie  to kolego, rad jes tem z ciebie 
i dziękuję ci* odrzekł  Cesarz łaskawie, a zadaw
szy m u  kilka pytań o dalekiej podróży, którą od
był, o stanie, sposobie życia i stosunkach Koza
ków sybirskich, skończył rozwowę temi słowy: 
»Czy widziałeś juz moje familiję ?« —  ajeszcze 
nie Naj. P a n i e ; uszczęśliw mnie  WCMość po
zwoleniem widzenia Naj. Cesarzowej i całój na j
jaśniejszej familii.* Na to Cesarz obrócił się 
do stojącego obok jenera ła  ad jutanta , księcia 
L a b  a n o w a - R o  s t o w s k i e g o i r z e k ł :  »Za- 
prowadź go WPan do Cesarzowej , powiedz, *e 
to czynisz mo je m  imieniem,  a po tem do wszy
stkich Wielkich Książąt i Wielkich Księżen, p 0- 
każ m u  E rein itage  i wszystkie pokoje pałacu 
cesarskiego.* Stało się zadość rozkazowi Cesa
rza i IN a s y m  ó w tak de C e s a r z o w e j  jako- 
tez do wszystkich członkóiV familii  cesarskiej
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prowadzony, był od w szystk ich  jak najłaskawiej 
Przyjęty i sow ic ie  go obdarzono. I tak Cesarz 
dat m u  zloty zegarek , a Cesarzowa e m a l i o w a n i  
tabakierko. Przed p ow rotem  do d om u  był raz 
je szcz e  Cesarzowi i Cesarzowej prze s ta w im y .  
Cesarz obsypując go n a j ly c z l iw sz e m .  wyrazy, za
pytał m ied zy  i n o e m i : »Jak£e teraz tak daleko  
do domu° pow rócisz ?« — »Wypocznę tu je szc ze  
dni kilka, z tad pójdę do Kijowa przy grobach  
świętych naszych  p o m o d l ić  s ię  do Boga za Ce
sarza i cała Jego  najjaśniejsza fa m il i ję  , po tem  
w  im ię  B osk ie  przez W o ron eż  do Syberyi się  
puszcze.® —  Cesarzowa przy p ożegn an iu  prze
m ów iła  doń także k ilka d obrotl iw ych  wyrazów, 
6 zycząc szczę ś l iw eg o  p o w ro tu ,  podała m u  rękę 
do pocałowania.®

Turcyja.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j  d n i a  29. 

oz e r  w ca .  Ta k  uaglem załatwieniem turecko- 
egipskiej sprawy, o c t e m  statek pocztowy z Ale- 
Xandryi przywiózł wiadomość pod dniem l / t y m ,  
dla publiczności, jak łatwo domyśleć się można, 
otwiera się ohliie pole domysłów. Z  rozmaitych 
wykładów tego nadzwyczajnego wypadku udzie
lamy tych,  które w Fgipcie nawet za najpodob- 
uiejsze do prawdy uważają. Posłanuik miał 

ice-Królowi oprócz urzędowego (irmanu, przy
wieść także poselstwo prywatne od Wielkiego 

ezyra tifj t reści:  Niech Wice-Król , dla zaspo
kojenia mocarstw chrześcijańskich , dla formal
ności t y l k o  przyjmie L l a t t y  s z e r y f , a P o r t a  go
tową jest porozumieć się z n i m  względem wszel
kich reklamacyj.  Po t rz eb a , ażeby oba państwa 
‘zaprzestały wzajem bój z sobą toczyć; interes 
is lamizmu wymaga raczej połączenia sił ich , 
dla oparcia się wspólnie wdzieraniu się giaurów. 
Jakoż cala publikacyja H a tty s ze ry fu  zupe łn ie  
do mistyfikacyi jest  podobna. M e h m e d  A l i  
a “ ' dał go na język arabski prze tłumaczyć,  ani 
odpisu jego konzulotn udzielił  ; co większa za
kazał nawet Szcikom odczytać go po meczetach. 
A lubo mówiouo w n im o niezwloczaetn wyko
naniu zawartych warunków;  wszelako w siedm 
do‘ P° onegoż otrzymaniu nic się jeszcze nie 
fctnienilo. Iłoboty przy marynarce i zaciąg woj
aka , trwały pod okiem i jak się zdaje nawet
* pochwałą sultańskiego namiestnika.  Stan ban- 

°wy i  tern większem upragnieniem wygląda
przybycia konzulów europejskich , ileze wtedy 
)*iele rzeczy wyjaśnić się musi.  Gdyby Sułtan
* lennik jego mieli byli dawniój tyle rozsądku 
1 Cokolwiek się ograniczyli,  byliby sobie oszczę
dzili wielo nieszczęścia i zmartwień.  Teraz 
^niszczyli się tylko wzajemnie,  a żal po niewcza- 
*ie przychodzi. Już  wezwano Wice-Król# do

przywrócenia spokojności w Arabi i ,  z kąd ostat
nia karawana wróciła niedawno w najsmutniej 
szym stanie do Egip tu , a wkrótce może zażą
dają pomocy jego w Syryi. Część wojska koczuje 
przynajmniej  zawsze jeszcze koło El  - Aryszu , 
Manzury i Damahuru.

Chiny.

M a k a o  d n i a  30go m  a r  c a. Wieść głosi, 
ze angielskie okręty wojenne cofnęły się z tęd 
o pół mili drogi;  miano także d. 26go marca 
z faktoryi Kantonu zdjąć banderę angielską i ka
zać wyjść załodze.

Cesarskie kolegijum karne w Pekinie ogłosiło 
pod względem postępowania złożonego z urzę
du komisarza Ki  s z y n a ,  następujący edykt ce
sarski :  » K i s z y n ,  gubernator  jeneraltiy obu 
Kwangów , igrał z ustawami kraju, i buntowni
czych barbarzyńców w kraj wprowadził.  Postę
powanie jego przeto jest ciężką zbrodnią zdrady 
swego monarchy i swej ojczyzny. Skoro niszczy
ciele, to jest  zesłani wielcy mandarynowie , do 
Kantonu p rz yb ędą , mają niezwłocznie odebrać 
m u  pieczęć i wszystkich krewnych jego wziąć 
pod śledztwo. Ci z n ich ,  którzy są płci męz- 
kiej , mają natychmiast posiani być do stolicy, 
dla ścisłego wybadania , a otrzymawszy wyrok, 
oddani będą kolegi jom karnemu dla odniesienia 
kary. 0  tych, którzy skarby i majątek bunto
wniczych barbarzyńców przechowawszy, tajemnie 
je  swym famili jom posłali, ma Fu-Yuen popie- 
czetowflć i zdać o tern sprawę. Zesłani wielcy 
mandarynowie żadnego względu mieć  nie po
winni ,  sprzecznie z us tawami ,  i z podlą nie
wdzięcznością przeciw mej łasce cesarskiej.  Ci 
oficerowie, którzy są w stanie zwyciężać,  od
znaczeni być powinni. Wszyscy niech się spu
szczą aa °iój cesarski sposób myślenia. Miej
cie to na u w a d z e !«

n o w in y  l w o w s k i e .
D nia  l 4 g o  b. m . rozstał s ię  z  tym  św iatem  

w 46 roku życia jk .  JaD B a r u s i e w i c z  , d o k 
tor t e o lo g i i ,  scholastyk  k ap itu ły  tu te jszćj  o b 
rządku greck o-kato lick iego ,  radca konsystoryjalny.

T e a t r  p o l s k i .  Dnia 14go b. m . , jako 
ostatnie przedstawienie w kursie letnim, dramat 
ze śpiewami w’ czterech porach i z epilogiem 
z francuzkiego pp. V a r e n n e s ,  G a u t h i e r  
i P a u l  d e  K o c  U:  "hycle we ln ie .  Nie tyle 
obrobienie,  ile myśl nowa i p iękna ,  charakte
ryzuje ten dramat.  Sierota, znajdująca się w po
łożeniu zostania rzuconą w wir zepsutego świa-
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ta, otoczona podstępem fałszywych doradców i 
przyjaciół, juz  namyślająca się oddać rękę człowie
kowi podejrzanych zasad,  graczowi,  który się 
% nią dla spekulacyi chce żenić ,  idąc spać mo
dli sio i wzywa zmarłej  matki  o radę i pomoc 
w tej ciężkiej po trzebie,  w tem usypia ,  a na
stępne trzy akta są tylko snem jej , w którym 
cały obraz przyszłego życia maluje sio jej  w od
straszających czarnych barwach występku i do 
ostateczności nieszczęść, bo do samobójstwa, do
prowadza. W akcie piątym budzi się , a oświe
cona ot rzymaną we śnie tak dobroczynną prze
strogą , pogardza zwodniczemi mamidły i pier
wszemu kochankowi swojemu , zacnemu praco
wi temu młodzianowi, oddaje rękę. Główoą rolę 
sieroty Teresy B arang iere  , grała panna Z a 
n i e  c k a: i czy występuje jako młoda uboga wy
robnica , czy jako obfitująca w zbytkach wice- 
hrabiua Leroux, czy jako Fourbe  garkuchniczka 
na przedmieściu,  czy wreszcie jako stara zebracz- 
ka, w kazdem położeniu umia ła  się przejąć cha
r ak te r em  roli i z mamiącą oddać go prawdą. 
Zachwycającą była kiedy obudzona ze snu, poj
mu je  ze to wszystko było tylko marzeniem,  a wi
dząc wreszcie w zwierciadle, ze nie jes t  zgrzy
biała staruszką, lecz młodą nadobną dziewicą, 
wybucha uniesieniem radości, płacze i śmieje się 
ze zbytku uradowania.  Była tez dwakroć jak naj
słuszniej przywołaną. Niemniej  na pochwalę 
za s łu gu ją : G uiilaum e  ( j p .  S t a r z e w s k i ) ,
F anny  ( jpanna R u t k o w o k a )  i A u g u s t  B a r . 
deau  (jp. R e j  m e r  s.) —  Donieśliśmy juz  ze 
aktorowie naszej sceny polsk ie j^na  kilka tygo
dni do Tarnopola wyjeżdżają. Zyczymi im jak 
najlepszego powodzenia, i niecierpliwie wyglądać 
bedziemy ich powrotu, by znowu osieroconą oży
wili scenę, która jak słyszeliśmy, ma być korzy
stnie powiększoną znaną z talentów na zagra
nicznych teatrach polskich familiją artystowską 
państwa A s z p e r g e r ó w ,  (9.)
i i  »  I—IBII III II I ij5Swsuwrtiń5 j j

W iadom ości handlowe i p rzem ysłow e•
(Z korcspondencyi prywatnej.)

Tarnopol dnia  15. l ipca  1841. Każdy t ru
dniący się handlem wie zapewne,  jakich prze
sileń doznał w tym roku handel  zbożowy w ca
łej  Galicyi. Ostatniej jesieni powszechnie my- 
śłano, ze w skutek niebardzo pomyślnych zbio
rów, drozyzna nastać musi,  W tej nadziei, każ

dy komu tylko na środkach nie zbywało , rzu
cił się do handlu zbożowego i to z cenami pod* 
wyzszonemi : wszystkie spichrze ponapełoiały się, 
i czekano tylko wiosny, obiecując sobie n iema 
ło zysku. Atoli i wielu producentów licząc tak
że na to, ze handel się ożywi, zatrzymali swoje 
znaczne zapasy. Cóż się dalej s ta ło? O to z wio
sną, gdy dob ry stan zasiewów ozimych do pięk
nych upoważniał nadziei , ten i ów producent 
starał się zapasy swoje sprzedać ; —- ale właśnie 
powszechny brak pieniędzy w tym czasie, tamo
wa! bardzo handel, a spekulanci nie tylko ze się 
ujrzeli w swoich widokach zawiedzeni, ale z ubo
lewaniem patrzyć na to musieli,  jak zboże ich 
przez zimę namlócone , psuć się zaczyna. Ztąd 
poszło bardzo naturalnie, że starali się poskupy- 
wane zapasy za jakąbądź cenęsprzeJać ,  aby ma 
jątki swe od całkowitej straty uchronić.  — T y m 
czasem upały w przeszłym miesiącu panujące i 
brak deszczu, przyczyniły się znowu do ożywie
nia pokupu,  i podsyciły na nowo nadzieję lep
szego odoytu. I w samej rzeczy,  tylko ta oko
liczność uratowała spekulantów od zatraty reszty 
ich majątków.

Dzisiaj znowu nikt  nie ma odwagi po teraź
niejszych cenach w kupno się wdawać, dla tego < 
tez ceny lubo w wielu razach się zmieniają , 
tylko nomina lnemi  nazwać możemy ; a te są 
średnio biorąc następujące; korzec pszenicy 4 zr. 
30 kr. do 5 zr. , zyta 4 z r . , jęczmienia 2 zr. 
24 k r . , owsa 2 zr. 24 kr., hreęzki 2 zr. 42 kr. 
w. w. Garniec wódki szumowej 14 kr. m. fe. 
—  W handlu wszystkich innych produktów próc* 
w e ł n y  zupełna panuje cisza.

' Żniwa zaczęły się u nas w tym tygodniu. D. 
1 2 . b. m. zrana spadł w tutejszej okolicy grad 
wielkości orzecha włoskiego , i sprawił w nieje- 
dnein miejscu niemałą szkodę.

Poznali dnia  6. lipca. Podług wydanego od
dzielnego programu,  odbyła się tu wczoraj roczna 
wystawa zwierząt. Znaczna liczba przyprowa
dzonych na wystawę, po części wielką cenę ma
jących zwierząt, przekonywa o wzmagającym się 
ud ziale w działaniach towarzystwa polepszeni# 
chowu koni, rogacizny i owiec. Rozdano przy'  
t em 9 nagród, —  Dziś zaś na zwyczajnym pi®* 
cu odbyły się wyścigi k o o n e , przyczem 5 08” 
gród rozdanych zostało. (G.P.)

(Do tego Nru.  Qazety dołączony jest  Ner.  29. Rozmaitości.)

Redaktor J , N. K a m i ń s k i .  — Nakładem spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a ,  
(Drukiem P i o t r a  P i l l c r a  we Lwowie.)
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Księgarnie Jana Milikowskiego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzymały

najnowsze próbki

papierow ych obiciów na rok

1841
c. k. uprzywilejowanej fabryki Spórlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką ich roz
maitością, oraz gustownością w złożeniu. Mieniące sie kolory, klęsłośó 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie.

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana jest także icb trwałość i ztąd zapewme chętnie będą po
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je nabyć chciały, a to w miejsca 
nie zbyt odległe, i nie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa
ma, jaką podpisanemu wyż wspomnieni Sporlin i Zimmermann wyzna- 
czy l i, i jest niższa, niż w latach dawniejszych.

Lwów dnia ló. Lipca U

Jan Milikowski.
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Ceslibratme fce 3 ra t t  J t t i l tkmoski
a Leopol, Stanisławów et Tarnów

niennent de rec em ir  de la fabriqu e priv ileg iee  de S porlin  c l Z im m erm an n }

WSf A S S $ ® 2 C T rera

d echantillons de tapisseries de papier
pour Tan 1841

q u i d iffe re n t clo b eau co up  des tapisseries anciennement nsitees. — lis se 
distinguent autant par la fraicheur et la variete des couleurs, que par l’e- 
legance et le gout moderno des dessins. Les couleurs bigarrees et agre- 
ables a la vue, les fleurs et les festons gracieux qui s’elevent en bas- 
reliefs, et le doux veloute de quelques-uns ajoutent beaucoup a la beaute 
de ces papiers, qui, vu encore leur solidite , meritent d’etre recherches 
pour orner les appartemens le  plus elegamment montes. —

Principalement les tapisseries en or et en argent 
meritent dattirer lattention du public.

Le soussigne s’empresse aussi d’avertir le public, qu’il s’engage 
de les envoyer aux personnes qui voudraient les voir, mais pour une 
semaine seulement, et dans les endroits qui ne sont pas trop eloignes 
de la capitale. Le prix en est plus modique qu’il ne Lótait ces dernieres 
annees, et il les vend au prix de fabrique indique par Sporlin et Zim
mermann.

Leopol le 16. Juillct 1841.

Jean Milikowski.


